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OD REDAKCYJ. 

Tydzień wychodzić będzie w przyszlrm pół­
roczu w dotychczasowym formacie i zakr~sie. 

Prenumerata półroczna wynosi: 

w mIeJscu . • . . . • rs. 1 kop. 5 O 
~ przesyłką pocztową. rs. 2 kop. 2 O 

kwartalnie w miejscu. . . kop. 75 
z przesyłką pocztową rs. 1 kop. 10. 

Zawiadamiając o tem czytelników naszych, 
powtórzyć uważamy za stósowne dawniejszą prośbę 
do szanownych mieszkańców wsi i miast okolicz­
nych - o wspieranie usiłowań naszych nad­
syłaniem prac i wiadomości dobro spółeczne na 
celu mających i z interesem tegoż związanych. O ile 
bowiem pragniemy wytrwać na zajętem stanowisku, 
o tyle zarazem jasno widzimy, że tylko współudział 
inteligentnych jednostek, rozrzuconych na przestrze­
ni kraju, której przedewszystkiem służyć chcemy 
może uczynić pismo nasze rzeczywiście UŻItecznem. 
~ W Warszawie prenumeratę przyjmuje 

podobnie jak w r. z. księgarnia Mam-y-cego Or­
gelbranda naprzeciwko Kopernika. 

DO K()~IET. *) 

"Bardzo st6sownie Krasicki napisał: "My rzą­
dzim światem, a nami kobiety". 

Prawda ta jest 'W świecie uznana, ale nie 
jest zastósowana w ekonomii politycznej. 

Zdaje mi się, że dostatecznie poprzednio do­
wiodłem, że nie jakakolwiek bądź praca, nie 
wartości rzeczowe, ale siła moralna i oświata,­
że oświecone sumienie, że charakter ludności, 
są przyczyną upowszechnionego dobrobytu i bo­
gactwa narodowego. 

Tę , siłę moralną; mdją w ręku - kobieta i kapłan, 
a naukę w szkołach -państwo. 

Nauka bez moralności jest potęgą niszll~!!cą 
dobrobyt narodowy, bo ona wskaże jak używać 
potężnych sił natlIry, a co gorsza, całej chytro­
ści, przebiegłości, całej potęgi rozumu ludzkiego, 
aby szerzyć zniszczenie dokoła siebie. 

Nauka każe użyć prochu i dalekonośnych ar· 
mat, umiejętnej strategii i taktyki, aby w jak 
naj krótszym czasie ogromną liczbę ludzi i bo­
gactwa narodowego znisz,czyć. 

Nauka bez moralności wskaże nietylko jak na­
ród przez naród może być wyzyskiwany, ale jad 

.) Pod tym napisem podajemy jedon z ustępów dziab p. 
Jana 1YIittelstaedta, któr. wyszlo ... Wazszawie, p. t.: ,,70 
milijardów dla Rosyi'" w Petonburgu zaś opatrzone uzupol­
nieniami, nosi nazwę: "UOBbIH 3KOHOMII'leCRilI ua'IaJIa o6~e­
cToeńuaro Cl'pOlI" (1875) i wywolato w tamecznych sferach 
llKsztalconych głębokie wrażenie. Przytoczenie tego wyjqtku 
uważamy za dopclniollie niejako cenneg'o odczytu d-ra M. 
Wygrzywalskiego w przedtniocio emancypacyj kobićt,-a za­
razem pragnęliśmy zwrócić uwag'ę czytelników na ważuq 
pracę p. J. Mittclstaedta, któl'a nięzadlugo przeloźoną będzio 
l na języki francuzki i angiolski. (P'-ZVP red.) 
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sw6j rozkładowy i niszczący, r6wnie skutecznie, 
w prywatne życie zaniesie. 

Kto zdoła umiejętnie uniknąć zastawianych 
sideł? Kt(\ się może zabezpieczyć od cz,lowieka, 
który umie prawnie zdobyć cudzy majątek i cu­
dzą pracę? Od człowieka, który z zimną krwią 
największej zbrodni dopuścić się gotów, byleby 
policy ja i prokurator zahaczyć go nie mogli? 

Wyzyskiwanie człowieka przez człowiektt-prze:t: 
naukę się potęguje. 

Widzieliśmy dawniej, że nauka badając pra­
wa przyrody, każdą zdobycz naukową zamienia., 
przez zastósowanie w praktyce, w materyjalne 
kapitał·y. Najmniejszy krok naprzód w chemii, 
fizyce i t. p., jest podstawą tworzenia się no­
wych rękod~ieŁ i fabryk: tak samo każda od­
kryta prawda spółeczna, przyśpiesza rozwój ma­
teryjalny. 

Widzieliśmy dalej tę samą naukę, jal,o naj­
skuteczniejszy środek zniszczenia bogactwa nlU'O­

<!owego. A więc każdy musi przyznać, że nau­
ka sama jest tylko sługą, gotową służyć każ­
demu. 

Każda nabyta umiejętność jest jak napisane 
zero, które w wielkiej nawet liczbie po sobie pi­
sane, za każdą przybywającą umiejętnością, nie 
mają wartości; ale gdy przed temi zerami nauki 
napisze się jedność, to każde przybywające zero 
powiększa. wartość liczby pierwszej o dziesięć 
razy. 

Moralność jest tą jednością przed zerami na­
uki,-cde moralność narodu mają w ręku kobie­
ty i kościół. 

Teraz jaśniej pojmiemy znaczenio kobiety w 
ekonomii politycznej. 

Kobiety są kapłankami miłości i poświęce­

nia-tej si~y prawdziwie twórczej i zachowaw­
czej. On.e jako matki nietylko rodzą i wychowują 
ludzkośe, ale naj potężniej działają inspiracyjnie 
i przelewają swój charakter w następne poko­
lenia. 

Wielcy ludzie mieli niepospolite matki; przy­
toczenia byłyby zbyteczM -. bo na wrażliwym u· 
myśle dziecięcym pozostawia każde słowo, każdy 

czyn me.tki n;eza tarte ślady na całe życie czło-
wieka. . 

Miłość to prawo ducha ludzkiego, jak siła 

przyciągania w świecie rnateryjalnym: nie może 
być wymuszona powagą ojca. 

Samowładny suUan, na którego skinienie ty­
siące głów spada, miłości wymusić nie może, bo 
taka miłość przestałaby być miłośeią-znamie­

niem wolnej istoty. 
N auczyć się też miłości .aiemożna, ona mu­

si być natchniona, przelana. 
.!.le miłość matki może być ślepa lub 

rozumna. 
Jeżeli matki będą kochały swoje dzieci rozum­

nie, to nie tylko wychowają silne, zręczne, na 
trud i wpływ powietrza lIahartowane ciało, ale 
w dziecku wyrabiać będ~ od maleńkiego silną i 

ro,mmm~ wolę, aby wychowany czŁowiek nie był 
na całe życie niewolnikiem swych namiętności. 
. !a silna ~ola przez wpływ szkoły, religii i 
zycla nabędZIe coraz rozumniejszego kierunku i 
wyrobi się charakter niezłomny. 

Tak wJ{'howany człowiek użyje sił ciała i du-
, szy rozumnie: będzie produkował, bo silna wola 
nakaże pracować ciału -i nie spożyje tego co za­
pracował, bo silna wola ograniczy użycie do 
rozmiarów rozumem wskazanych: a że różnica 
między produkcyją pracy i spożyciem stanowi 
kapitaJ, - więc ostatecznie stworzy bogactwo. 

Aby kobiety mogły wypełnić swoje nadzwy­
?zaj ,.trudne ob~wiązki, to na to powinny być 
macze) chowane l kształcone. , 

Dotychczas miały błyszczeć w salonie podo-
bać się zewnętrznie; - tymczasem one 'powinny 
mieć rzeczywiste światło i wartość wewnetrzna­
oświecony rozum, uczucie szlachetne i popęd· do 
pracy. 

Kobieta nie wie za kogo pQjdzie, czY' za żol­
ni(\rza, czy za urzędnika, czy za gospodarza lub 
kupca, - musi zatem być wszechstronnie wy­
kształcona, aby w ka2dym zawodzie, pod kie­
runkiem męża, mogla mu być pomoclj:,-ułatwi 
zaś jej to odpowiednie naukowe przysposo@ieniEl. 

Kobieta taka zacnego charakteru, przy bliż­
szem poznaniu, co dzień nowe okazywać będzie 
zalety i musi wzbudzić dla siebie szacunek, tę 
podstawę prawdziwej miłości: - kiedy ~eraz, wy­
..:howywana, aby się tylko zewnętrznie podobala, 
gdy piękność zwiędnie jak k'Yiat kr6tkotrwały, 
srodze nieraz uczuwa skutki wewnętrznej nicości. 
Z rozmarzoną głową czytaniem romansów, spo­
tyka w życiu rozczarowanie; - chęć błyszczenia 
strojem, zabawy po za domem są jej potrzeba­
mi, przez co staje si ę prawdziwym ciężarem dla 
męża, gdy nadto nit: ma żadnych zasobów wie­
dzy -- wobec swyeh bardzo trudnych obowiąz-
ków. . 

Wszystkie pisma o emancypacyi kobiet mają 
słuszność w tem jedynie, że kobIety powinny 
umieć same sobie zarobić n.a skromna eO'zysten-• o 

cyj!):, aby na przypadek zmiany losu, nie stać 
się c.iężarem, lub, co gorsza, trucizną spółeczeń­
stwa, gdy je nędza przyciśnie. 

Jeżeli emancypacyja zamierza kobiecie oddać 
męzkie zajęcia, jest niedorzecznością: bo b!ldowa 
jej ci aJ'a , słabość, drażliwość, czułość, delikatność, 
inne jej wskazują przeznaczenie jak urzędy, ko­
mendy wojskowe i zatrudnienia po za domem. 

Widzieliśmy ważność moralnej strony w czło­
wieku - tej jedności przed zerami na.uki. Kobie­
ta to ma wypisać tę niezatartą liczbę na sercu i u­
myśle dziecka, aby później w sz~ole i życiu pi­
sane zera nadawały tej liczbiE' coraz większą 

wartość dodatnią-inaczej nauka stanie się war­
tością ujemną, wiodącą dokoła zniszczenie. 

Jeżeli kobiety zajęte będą po za domem. kto 
je zastąpi przy ko~ysee, -kto OKiem matki pa­
trzeć będzie i czuwać, ' aby młode roślinki pro­
sto i swobodnie rosły;-kto nalICZy małych po~ 



magać sobie wzajemnie, - cierpieć chętnie jedno 
za drugie; - kto ich nauczy wcześnie poprzesł,a­

wać na małem i oszczędzać; - kto wpoi ?asady 
wiary i cnoty, bez k,tórych niema pociechy w 
nieszczęściu, niema. rady na zwątpienie i roz· 
pacz, niema siły do zniesioenia ciężaru życia? 

Niezawodną jest rzeczą, że jakie będą kohie· 
ty, taki będzie i naród: szczęście i nieszczęście 
jego zależy od tego, o ile kobiety, jako matki, 
kochanki i żony - VI sercu i umyśle dziecka, 
młodzieńca i męża zas~czepiać i utrzymywać bę ­

dą miłość, po~w~ie i silną wo],~. 
Aby temu sprostać, milszą się wyemancypo­

wać-ale nie 7. lrobieMśó, bo rzadkie Sf! wy­
jątki kobiet z męzkim cllaraktel'em i k0bieLa 
zawsze pozostanie kobietl:!!, mającą od Boga 
wskazano oczywiście inne powolanie, i slCzęśli­
w~ nie będzie, jeżeli nie zechce w JppJ' nić woli 
Boga, budową ciała i uSJ?osobieniem wskazanej. 

Niećh więc kobiety emancypują się- ale z pod 
wpływu mody,-tego poddaństwa i ulegJ'ości dla 
pół-świata. paryzkiego. 

Gdyby kobiety n1tjwyższych warstw spółeczeń­
stwa wypowiedziały woj~ temu )JOŻyS'ZCZ11, któ­
r6m'll nM'ody $ła.dają miI:JoDY rocznej daniny, 
któremu ubo~sze poświęe'ają pracę mężu" wyc'Zer­
pl1jącą jego sHy-i poświęcają często spokój i 
szczęście domowe, - to zaprawdę, taka eruancypa­
cyja .byłaby zbawienna.. 

Reforma zwyczajów i obyc'Zajów- to ostatnie 
stowo w ekonomii politycznej, - bo cllOciażb)' 
mąż krocie zarabiał, kiedy zawsze brakować bę­

dzie czegoś, nie' będzie dostatku', nie będzie we­
Ilotego uśmiechu i szczęścia dla kobióty, dla ro­
dziny, dla narodu. 

Niechby kobićty warstw Wjższych poj~ły, 'l.e 
prostota szlachetna -to nie prostactwo; że skrom­
ne umeblowanie domu przy wygodnem urził­
dzeniu, - że stósowna do klimatu i narodu o­
dzież niezmieniająca si~ co chwila,- że potnI. 1'1 y 
zdł"Owe i smacznie przyrządzone a nie koszto­
wne, -stanowią materyjalne warunki silezęścia ludz­
kości. Niechby kobićty na~ająco ton i opiniją, 
uznały powyższą prawdę i clwiaJ'y h przi)prowadzić, 
dając ze siebie przyk,tad,--ta niższe wan twy spó­
leczeństwa, ulegając opinii, pójdil za niemi .. - i 
prawdziwa emancypacyja kobiet bylaby przepro­
wadzona. 

Chcecie emancypaeyi kobićt prawd'Ziwój, niech 
kobiety idą za mąż i niech będą kochane - to 
iCb przeznaczenie; - ale ponieważ wszystkich pa­
nien wyposażyć nie możecie, urządźcie tak zwy­
czaje i obyczaje, aby każdy męzczyzna mógł s i ę 

żenić, aby wiedział że żona nie będzie go ruj­
nować na kosztownll urzfl:dzenie domu, zbytek i 
wodę· 
. 1'eraz mlodziE'niec musi polować na posn,g, bo 

wie co go czeka, więc nieposażne plllny zosta­
ją na koszu, chociaż niektóre usilnie poluj:: na 
męża. 

JeŻllli kobiety nasze taką, jak WyŻĆlj okl'óśJi­
liśmy, etnancypacyją zechcą p:zeprowadzić - to 
szczęść itu Boże! Imiona tych szlachetnych ko· 
biet, które więcój zrobią dobrego dIn. świata, niż 

wszyscy dotąd wielcy męzczyzni, powinny pozo­
stać w sercach i pamięci nn. wieki. 

Od kobiet i przez kobiety musimy oczel,iwać 

odrodzenia ludzkości i rezultatów ekonomii poli­
tyczne.j. Jeżeli wychowają synów sumiennych, 
wykszta~-eonycb, umiejących panować nad sobą, 
umiejących pracą zabezpieczyć rodzinie byt Ina­
teryjalny - to tacy mężowie dostaną się dla ich 
córek. Jeżeli wpływem swym zmienią zwyczaje 
ł obyczaje - to przyczynią się do pomyślności 

ffi'ltel'yjalnej kraju - i dostatek będzie udziałem 

ich córek. Kobiety bowiem sI! solidarnie związa-

-t-

ne w kraju całym, bo flIa siebie wzajem zię­
ciów i synowe chowaj:);. 

Niezaleiność od męża-niepodobna, a nawet 
nierozumna, bo większe prawa nadane kobiecie, 
wymagałyby wigkszyd.l obowiązków, z prawa. 
wynikających. 

Kobiety słowiańskie! -- jeżeli nie clwecie aby 
gel'mi\nowie wytępili plemię wasze, jeżeli praw­
dziwie kochacie waszą oj <''Zyznę, waSze rodl,iny i 
dzieci - nie żądajcie inn6j emancypacyi, t.ylko 
takiej, jaką wyżej o7.llaczyliśmy. 

Niech tkliwe romanse uie rozlllarzają imagi­
nacyi panien, ale nierll pl'aea i nl\uka nada im 
rzeczywistą warloH6, a skrontne potrzeby i pn',y­
zwyczajenie do miernego użyr.ia darów Bożych, 
zało~,ą fundau1l'llty nn. dosta.i.~k w każdym domu, 
lo jest podwaliny hog.actw~ narodowego. 

Po taki~j emancypacyi rozkrzewią si ę cnoty 
przy dornowóm ognisku, - a pM.niej zabłysnł.! 
Da wszystkich s/.czelJhtch nstllg publicznych, 
w szeregach obror'tców la-aju i będą niewyczerpa­
nem 7.ródłem jego pomyślności"_ 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I Z OKOLIC. 

= Dnia 16 b.m., jako w rocznjc~ ('Iekcyi Pijllsn 
lX-go, kościół farny, porlc'Zas odprll.wiaj~cego się 
z tego powodn nauożeństwa, przepeJ'niony by,ł po­
bożnymi, przcwai.nio z ludn wiejskiego. Nauożml­
:>t.\\"o uroczyste od pra,Yionem hył'o w asysLencyi 
kapłanów, w kOllCll zaś od~piewanel1li 'Zoslnfy mo­
dliLwy za Papićża i suplika,cyjo. 

Podobne nalJożcńsLwo odprawionóm bQd'Zie tak­
że, w zwykłych godzinach rannych, w duiu 21 b.m. 
jako w rooznicę koronacyi Papięża. 

W dniu tym katolicyzm cały obchodzić będzie 
uroczyście 30-to-lpL))i :~ roc/.nicę koronacyi Pij nsa, 
lX-go. Z 259 papieióv , żmien lak długo nic za­
siadał na katedrze PioLm św., ia(len nie przeżył 
lat jego wiekn i powszecllnie mnierna!lO, że s,lo­
wa nNon videbis annos P et1-i", są lJrawcl7.iwie pro­
roczarni. 

Jan Maryja Fpretti urodził się w c1nin 13 ma­
ja 1792 r. w Sellegaglii w państwie kośriclnóm; ·­
w r. 1815 wyświęcony na kapłana, - w r. 1.,27 
był jnż arcybiskupem spoletańskim, - w r. 1832 
arcybiskupem imoleńskim, - w dniu 14 grudnin. 
1840 r. kardynaJ'em presbyŁerem, - l1. po śmiPrci 
Gr7.(~gorza XVI· go jednozgodnie w dniu 16 czerw­
ca 1846 roku obrany zosta,[ papieżom- i w dniu 
21 t. m. i r. uroczyście był koronowany. - Dnin 11 
kwietnia 1869 r. odprawiał sekund!Jc.'tJe kapłaj\.­
stwa, a dnia 23 sierpnia 187 l r. dM.J~ lat Pio­
tra na stolicy apostolskifj. - Z nieprzrnrane­
go szeregu przykJ'adów nie7.lllordowanej pracy, 
niezacuwianej wiary, nrr(hiei i mi,rości i go­
rącej pobożnoHci, skJ'a la się świ~toJJli\Vy ~ywot 
obecnl'j głowy katolic;kiego kościo]'iL,'-lJrLowo­
dniczącej mu jako szczytny wzór dh wS7.ystkich 
współwyznawców, jako przedmiot pows'Zechnf>go 
szacunku dla wspó.tcz('sl]('go ogó.fu. Ręk~ boskiej 
opatrzności w13pićmny, kiero\\,fl'{ i kiernje spokojnie 
z god.tem wiary łodzią piotrow;~ m;ród burz i na­
wałnic, których tak wiele przechodzić mu przy­
sz10;-a cboci,lŹ, w owo tradj'~yjne drzewo, które­
go koronę niejako stanowi, uie. jeden grom ude­
rza i nie jedna gahź odp:lun. i więdnill,- chociaż 
naśJadl'\\'cy bojaźliwych apostoJ'ów 1I'0J'ąj,1 niekiedy 
"Panie mtuj nas bo giniem!J!" - on krzepi u pada­
jC\cego ducha s-towy ZbawicieLt: "Nie bójcie się, Ja 
jestem z wami"-bo wierzy niezachwianie, że za­
sobem prawdziwej siły oJJdn.rzony organizm, .prze­
nosi dozn'\llC ciosy i na nowo potężniej jes'Zcze się 
rozrasta. 

ODCZYTY. 7,a głosem prawdy idąc, trudno za­
pn:eczyć: że w naszóm SI ółeczeństwie jest najwię­
cej takicb ludzi, którzy wcale, albo bardzo mało 
pracują, a nawet swoje obowiązkowe zajęcia, speł­
niają jakby z przymusu;-że ci, któr?'y i swoje i ro­
dzin swych wyisze potrzeby zaspokoić pragną, są 
nieliczl1ij że do najuieliczniejszych wreszcie należą 
ludzie 1. pru\\"dziwem pOC'ZHl:icm obywatelskiem, 
to jest tacy) którzyby umieli i cheil'li pracować 
bezpośrednio dla dobra ogółu. 

Z tego wychodz~c stalłowiska, postanowiliśmy 
kilka należnych słów poświ~cić tym mężom, kt,6rt.y 
prac~ swl). ch~tni~ oclda-li lin k~rzyś ' , rlie~ylko 
osad rolnych, ale l dla pożytku umysłowego I mo­
ralnego słuchaczów. 

O odczytach p. p. Br. ~hjzla i Ad. Sztul<owskie­
go, znanych Warszawie i ocenionych przez I 'sm~ 
tamecl',ne, nie będziemy mówili. Jal{ tam, tak I 
tutaj prelekcyje te znalazły uznanie i powszechną 
pochwałęj pozost"jC\ nam prelegenci miejscowi p. p. 
d-rzy St. Vogdt, St. Szancer i 1\1:. Wygrzywalski.~ 
Ws'/.yscyoni starali się zająć słuchaczów,jnż to wy­
powiadaniem praw natury i jej działań ze strony 
naukowej, już poglądami na historyją naukową 
wyło7.yc znaczenie bygijeny jako środka do utr?y· 
mania sił, zdrowia-i t. p. 

Odczyty p. p. Vogc1ta i Szancera miały to a nie 
inne zl1aczenie; kaidy 7. tych S'Z. prelegentów o ile się 
to dało uZl1lystawi:;ljąc swój wykład, starał się za­
jąć publio;cność i być dla niej nżyteczńym.-T~ za­
eue chęci i praca staranna powinny w ocefllemu 
ich występów więcej mieć 7.naczenia, jak samo ze· 
wnętrzne wywiązanie się z zada.nia, któr~ zawsze 
i wszQdzie łatwiejsze jest dl:;t obytego na tem polu, 
a dla poczynających przedstawia pewne .. tru­
dnoŚci.-P. Yogdt, mówiąc o kri~żemu krWI I o~­
dychaniu, miał sposobność wykazać we wstępJe 
ważność post.~pu Hauk przyrodniczych, który do­
pićro pozwolił wejść na drogę dokłauniejszego zba­
dania tajemnic i prpw ludzkiego orga.nizlllu. - 1'. 
Szancer rozwinął ważność bygijellY i mówił ° k!­
pielach, jako o dzielnym środku odświeżającym i 
wzmacniającym nas? organizm. - Ciekawe b~ły 
wiadomości historyczne tegoż prelegenta o kąpIe­
lach i zakładach kąpielowych w różnych czasach 
i u różnych narodów, szczególniej o łaźniach pol­
skich tak niegdyś upcwszecbnionych, a od początku 
XVIII wielm wyszłych 7. ogólnego użycia.~W osta­
tecznym wniosku p. S. wykazał Jwnieczną potrzebę 
łazien przystępnych dla wszystkich stanów,-a ca­
łą prelekcyją wygłosił style~ potoCZY/ltylll, wy­
raźną, jasną i piękl1ą Illową.- Ze prelekcYJ e dwóch 
tych panów były przydługie, że pierwsza nie była 
dla wielu przystępną, z tego nie będziemy robić 
zarzutu, pierwszy bowiem występ, szczególmej gdy 
przedmiot ściśle naukowy wy.kłada się publicZllOŚCJ, 
posiadającej ogólne lub pnwierzchowne tylko wy­
kształcenie, niepodobna prawie aby był wolnym 
od podobnych usterek. 

Ostatni odczyt dora Wygt'zywalskiego ,,0 ema:t­
cyplwyi kobiet ze stanowiska fizyjografii," za1coń­
c'/.ył pierwszą: sery ją odc7,ytów w Jlaszem mieście. 

Sam przedmiot tej prelekcyi, jlddwlwiek rÓ'i.no­
stronni Q już opracowywany, mieścił w sobie wicIe 
interesu dla. ogółu ul\ształcouego a najwięcej dla 
kobiet, to też wszystkie krzesła dolne, loże i bal­
kon naszej sali teatralnej były przepełnione słucha­
czami płci obojga a szczególniej płci pięknL~.­
Prelegent rozpoczął od wytłómaczenia wyrazu 
emancgpac!Jja, którą uważa za jedną z tych wielo .. 
licznych lIowuści, jakiemi postęp XIX wieku ob­
darza luc!z]wść, l1iezawsze wszakże z jej pożytkiem. 
Czy en~ancy?a~yj.a kobiet ~~a prawo i zasadę b) tu, 
skit d SIę WZIęła l czy kubleta w naszych czasach 
potrzebuje koniecznie tej równości praw z męzczy­
zną, o któl'lt się tak zawzi~cie w jej imieniu niektó­
rzy upominają'? Oto pytanie, na które sz. rrelt'went 
umiejętnie odpowiedział, a przebiegłszy histOll'cz, 
nie stanowisko kobiety w różnych czasach, doszedł 
do tego wniosku, że kobieta naszego wieku nie 
dozn/tje ani poniżenia ani ucisku, a gdzie sb" 
bość untury wymaga, tam prawo spółeczne ,"taje 
w jej obronie. lly jednak] rZ€łdmiot odpowo iednio 
do zadania swojego wyjaśnić, mówił o płciach 
istniejących we wszystkich tworach organicznych i 
w człowieku, i zastanawiał się uad zmysłami i 
fizyczną naszą. strom~, jako koniecznym wa­
runku do psychicznyclJ objawów,-znajdnjac na 
t0j drod7.e niezupełną: zgodność n&l"zędz( i sił 
w obu płciach, od których głównie fllnl~cyje lt . 

mysło we zależą - a nadto, że ścisła analiza wyka­
zuje mniej siły w kobiecie, jak niemniej, że prze­
znaczenie, jako rodzicielki, czyni j;! podlegIą takim 
przypadłościom, które, co do czasu, IV kobiecie 30-to 
-letniej razem wzięŁe wynoszą około lat ll-tu, nie­
dozwalając jej w tym przeciągu zajmować się z po­
żytkiem pracami umyslowćmi . 

.ł:'rawo natury i prawo Boga objawione w piśmie 
świętóm, w wyroku, jaki Bóg wydał na Adama i 
Ewę-, znaczenie mQllczyzny równic jak i kobiety je­
dnakowu okn!ślaj'l, przeznaczając pierwszemu wal­
k~ o byt, a drugiej pracę nad utrzymaniem i wy-



cbl)w:tniem rodu ludzkiog.p. Prelegent w historycz­
nym przebiegu stauo vi~1& kobiety wykar.al, itl na 
jej moralne podniesienie i takież jęj działanie, naj­
więcej wpływu wywarł chrystyjanizm, zakończył 
zaś swoją r{')zprawę tyin aksyjomatam, ~e zadaniem' 
kobiety jest:-nie· ubiegać si~ o wieU'ość, b]~k i słll.J 
w~ i współzawodniczyć m\ tej drodze- z m~zczyzną, 
lecr. starać się o szcżęście Pl'zys'iłych pokoleń przez 
zaszczepianie w Jziema'ch wS1.y'stkich l cn6t rodzin­
Jlych i spótecznych. Prelegent nie zaprzeczył ko­
Im'itom zdolności umysłowych i autorskich, ani pra­
wa do pracy i nauki,-tych nieustannie głoszonych 
zasad i pott'zeb życia---i o szem przeciwnie, dzielnie 
do nich z aohęoaJ:, ale jak .wyj.ątkowy ~~kiś m~lrzyn 
był w mpżnbsel ,v!łASD/ł p16rSl karallo dziecl, tak 
15amo i kobiety, wyjątkowo tylko na polu nauki i u­
miejętności, jako też w zakresie publicznych spraw 
odr.naczać się mogitl i to tylko tte, które by do tego 
równie jak męzczyzni pl'zez gruntowne elemen­
tarne, średnie i wyższe uksr.tałceoie umysłowe, na­
leżycie si~ prz Qto ·aly, lub posiadają wyjllit1towe 
potemu zdolności. W całej tej prelekcyi był zwią­
zek i logika, wypowiedz!lnie jasne, obrazowe a u­
zmysłowienie praw natury i działań zmysłów na 
mózg znakomite, metoda umiejętn/i, zda lia krótkie 
a treściwe, zl'ęezne pytania i dosadne odpolYiedzi, 
uiec~ ironii filozoficr.nej, prawda obok delihtności 
wysłowienia, siła w wypowiedzeniu zasad nauko­
wych i przekonań, słowem wszystko to ra­
zom wzięte, jak z jednej strony dowodziło zna.jo­
mości gruntownej traktowanego poważnie i spo­
kojuie przedmiotu, tak też z drugiej umjej~tnego i 
pi~knego zestawienia i wypowied>1:Qnia przez prele­
genta, któremu huczny i przeciągły oklask publicz­
ności dał zasłużone świadectwo uznania i prawdzi­
wego zadowolenia. 

Odbyty w d. 16 b. lU. i 1'. odczyt d-ra M. Wy­
grzywaIskiego przyniósł docliodu rs. 77 kop. 10 
(w tem naddatku kop. 10) że zaś wydatki wynosiły 
I's. 3 kop. 30 pozostało zatem 1"8. 73 kop. 80. 

Razem wszystkie odczyty przyniosły instytucyi 
osali rolnych rB. 244 kop. 60, zawdzięczającej to 
pomnożenie swych funduszów obywatelskiej goto­
wości i pracy szanownych p. p. prelegentów: Br. 
.rLtyzla, Ad. Sztukowskiego, Sto Vogdta, St. SZ6n­
cera i M. Wygrzywalskiego, jak równie i publi­
czności miejscowej która podjęta" myśl odczytów 
poparła. S,tuszne uznanie należy się wl:eszcie i 
właścicielowi teatru p. Spano który na odbywające 
s i ę odczyty pozwolił sali teatralnej bezpłatnie. 

KONCERT. Nadesłany telegram powiadamia nas, 
ie p. Dowiakowska ma zamiar przybyć tu w tym ty­
godniu dla dania w d. 25 koncertu, w którym udział 
przyj mie p. Wasilewski artysta opery warszawskiej.­
Szczegóły progra.mu ogłosza" afisze - bilety będą 
złoione w księgarni p. L. Chodźki. 

TEA TR. W d. 14 b. w. w Częstocflowi miało 
miejsce przedstawienie amatorskie, o którem szcze­
góły podamy w przyszłym numerze. 

BURZE. Ta, o której donosiliśmy w Nr. 18 
,,'fygodnia", w okolicy Częstochowy zrządziła dość 
znaczne szkody w zasiewach; od uderzenia zaś 
piorunu, na folwarku Wyczerpy Dolne spaliła się 
stodoła na rs. 800 ubezpi'eczona~ a w niej 450 
owiec; '!z tych 300 było ubezpieczonych na rs. 1500, 
a 150 nieubezpieczonych,- oprócz tego spaliŁy się 
narzędzia gospodarcze na r8. 405 ubezpieczone i 
wiele innych nieubezpieczonych przedmiotów; W0-

góle właściciel rzeczonego folwarkU poni6sł strat 
nn. fE;. 2800. W tej~e stodole zabity został 19-to 
letni owc;(arek Jan Ciura. Dalej we wsi Kawodrza 
dom mieszkalny włościjanina Franciszka Błaszczy­
lm, ubezpieczony na rs. 100, spalił się także od 
uderzenia piorunu,-i stodoł'a we wsi Ostątni Grosz 
na rs. 30 ubezpieczona. 

W dniu 16 b. m. znów silna burza z ule­
wnym deszczem, w po.rttczeniu z gra:dem, przeszło. 
naa Częstochową w tymże samym kierunku co i po­
przednio; grom za gromem napełniał swym 11u­
kiem powietrze, a półgodzinny przeszło ulewny 
deszcz zapewne zosta wit po sobie ślady na łanach 
kwitn~cegol żyta; i jak w dniu 8, po przejściu jed· 
nój, - nowy huk grzmotów mpowiedział drugt! 
burz~ , ale ta. nie w tak groźnej już postaci przem­
knęła nad miastem, - jakkolwiek nieobyło się bez 

wypadku pogorzeli -kłęby czarnego dymu, jakie 
z n'liasta spostrzegać się dawały w stronie wsi Mi­
rowa, po uderzeniu pioruna, znów w zak{)ńezeniu 
burzy zgliszcza pozoata Will. 

-I 

v: d. 17 b. m. deszcz ulewny oczyścił ulice 
PiotrItd'I'Vlt - przechod2jH tb jednak tylko skrawek 
chmury, która w okolicy sypiąc gl'Mlem niemało w 
zb'obcb szkód zrządzi,ła. - wysokość ich jeszcze 
nieózuaczona. 

W tymże dniu spnli.1o się w m. Bl'zezinach 12 
domów i 18 zabudowań. 

Nasze s"tra"ty. 

W ostatnich czasach polska litoratUl·a i kraj 
nasz. cały poniósł' wielką stratę-zaledwie bowiem 
złożono do grobu zw,łoki Józefa Kremera -
kiedy nowa nader bolesna wiadomość otrzymana 
z Poznania, mówi nam o skonie Karola Libelta., 
tl1?r.Jie~ P~uliny .Wilkońsl~iej utalentowanej powie­
ŚClO-plSal'kI: ObJe ostatme te ofiary zabrała na.m 
nieubłagana śIIl.ier6 w jednym czasie, to jest 9 
czerwca r. b. o god. lO-tej przed południem. Pi· 
sma obszerniejsze podadzą właściwe wsponinienia 
pośmiertn~ o zgasłych tych prawdziwych lnmina· 
I'ZlLch kraju naszego,-Oly jednak poczytujemy so­
bie za oIJowitłZek i w naszym skromnym pTowin. 
cyjonalnym organie choć :,łowem żalu głębokiego 
uczcić ludzi, których prace by,ły poświęcona dIn, 
wszystkich zakątów naszej ziemi i nieobce wszyst-
kim obeznanym z literaturą: ojczys~ą. , 

Kremer, urodzony w Kralwwie 1806 r., ukon· 
czył wydziltły Jilologiczny i prawny w uniwersy­
tecie jagielońskim, następnie w celu dalszeg·o 
ksztaJcenia sit) kilim lat spędził w uniwersytetach: 
berlińskim, hejdelbergskim i paryzkim. W Berli­
nie Hegel, w Paryżu Guizot, byli g~ównymi jego 
mistrr.ami i wpływ ich odbi,r się we wszystkich 
pismach tego autora. Od roku 1847 Kreme1" wy­
k~adaJ: :filozofiją w uniwersytecie krakowskilń. Z o­
ryginalnych dziel jego mamy: Wykład systema­
tymmy Jilozofii, obejmujący wszystkie jej części,­
Listy z Krakowa i Podróz do WŁoch. Lisiy z Kra­
kowa zawierają nauk~ o pięknie czyli (1f:trl yl\~. 
Podr6ż do Włoch obejmuje bistoryjrt !:>I..Lu!( pię­
knycb, wykazaną na. wzorach misirzów włoskich. 
Dzieła te pod względem treści i stylu, stały się 
prawdziwą, ozdobą naszój literatury. 

Paulina Wilkońska, wdowa pO' Auguście, znana 
z cnót domowych i rodzinnych, wzorowa małżon­
ka i obywatelka, z prawdziwym talentem napi· 
sała kilkadziesiąt powieści, zalecają.cych się cie­
płem, zasadami s:dachetnemi i dążności:: na.jucz­
ciwsza. 

Libelt Karol, filozof polski, urodzony 8 kwie­
tnia 1807 r. w Poznaniu z biednego stanu. Bę­
dąc jeszcze uczniem gimnazyjum Panny Maryi w 
Poznaniu, szed.r o własnych siłach. Wiedziony szla­
chetn,! żądzą wied.zy, po ukończeniu kurtru nauk 
gimnazyjaJnycJJ, uczył się filologii, .filozofii i ma.­
tematyki w uniwersytecie berlińskim, gdzie jako 
uczeń otrzymał nagrodę za najlepiej opracowa.ną 
rozprawę w języku łacińskim "O panteizmie". 
W Berlinie doktoryzowa,ł się i stamtąd udał się do 
Paryża. Przec110dzil następnie różne koleje i zaj­
mował się Ilgronnmiją. Od roku 1840 wzią.ł się 
znowu do prar. literackich i naukowych:- był re­
daktorem Dziennika. domowego, czasopisma Rok, 
pisywał wiele do 'fygodnilm literackiego, Orędo· 
wnika : innych pism. W 1846 roku uwięziony 
za sprawy polityczne, w roku 1848 \hvólniony. 
W więzieniu napisat "Dziewica Orleańska", dzido 
pełne świetnych i now) <:b poghldów. Był on człon­
kiem komitetu narodowego, członkiem kongresu 
s.łowiańskie"go w Pmdzc Czeskićj, posłem w dru­
giej izbie pruskiej i redagował Dżiennik polski. 
Napisał dzieła: Wyktad matematyki dla szkół gi­
mnazyjalnych 2 tomy, 1844 r.,-Filozofija i kry­
tyka 5 tomów. 185 ł L,-Zbiór pism pomniejszych 
5 tomów, 1849 r.,-Dzie"ica Orleańska J 847 r,,­
Humor i pmwda 1852 f.,-Żywot Jędrzeja. Mora­
clewskiego 1855 r. - i nakoniec Estetyka czyli 
umnictwo piękne 3 tomy, 1851-54 r: Od 1863 
roku mieszkn.ł już stale w własnej swój wsi 
Brdowie, gdzie po długich cierpieniach, z wiarą, 
jfLk~ zawsze odznaczał się, dokonał żywota ziem­
skiego. 

Libelt, chociaż uczył się w óbcych uniwersyte­
tach, jako myśliciel i pisarz, był samodzielnym i 
wywodził wi(lazę z zasaiJ. i praw ducha narodo­
wego, który w nim doszedł najwyiszej świadomo­
ści siebie. Wszechstronnie ukształcony, umiał go­
dzić wszystkie strony życia i prow.adzić je do ce­
lów wyższych, za jakie uważał d{)bro spółeczne i 

życie obywatelskie, w którem myśl dojrzała, słowo, 
jako jój, objaw--i czyn powinny zupelnie harmo­
nizować z sob!} i służyć l'azem do wyznawania 
najwyższej rawdy, jakI} jest szczęście ogółu, 
zawierające się w uszlachetnieniu i udoskonaleniu 
jeunostek, a stąd i całości:-w tem L. tylko widział 
zadatek przyszłości i spÓjnią człowieka, narodu i 
ludzkości z Bogiem, którego mądl'ość mYRliciel 
czcił przez cało życie. Co gł~boko uczuł, rozwa­
:i.ył, co wypowiedział słowem, to stwierdzał i czynem. 
A j.tkaż to jasność, pi~kno, dobro i prawda wyra­
zi.l'y się we ww.uystkich jego pismach i w iyciu! 
Można~y go nazwać polskim Sokratesem, - nie­
r.namy z filozofow polskich autora dos~ępnieją~ego 
0(1 niego. Ci, którzy się na jego wzorach ksztafcl1i; 
wyrobili się niepośledni01-to też młode nąŚze po­
kolenie powinnoby rozczytyw:ać si~ w utworach 
jego, opierająeycb się na zasadach niewzruszo­
nych a. tak przystępnych, takim pięknym językiem 
odznaczających się, że bez trudności podnoszą kp,ż­
dego w sfery wyższe, i na nadanie szlachetnego 
kierunku myśli wpłynąć mogą,. - tem więcej, 
że niestety, dziś z mŁodego naszego tak postę­
pOWtlgo pokulenia, mało kto zna LibeJta, który po 
w'iolu jeszcw wiekach przyświecać będzie narodo­
wi, ja~o pocbodnia. światła prawdziwego, godzące­
go w sobie wiedzę z wiara" i płynąćymi z nich 
czynami. L. B. 
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l'e.,!oź. Pamiętniki panicza. Lwólv ]875-1'3. 1 k. 50. 
BI'01I'1z-SeqWt1'd dr. \YykJady o rozpoznawaniu i leczeniu 

gIównych postaci bezwladólv koilCzyn dolnych, prze! dr. Do­
bicszewski. Warszawa 1875-kop, 60. . 

Claus. Pszc~oly, przel. Stępowski. Warszawa 1875 -
kop. Hi. • 

Oodea; DiJ.}lornaticus universitatis studii generalia craco­
viensis - continet privilegia et documenta qnae Tea gestas 
academiae eiusque benelicia illustl'at-pars prima pel'tinet 
ab a.1305-1440 - pars secullda ab a.1440-1470. [(la­
kÓlv- rs. 4 k. 50 i 1'8. O. 

DolinoU'ski ks. PszczoJnictwo pl'aktyczno czyli chów pszczół 
w nhl ramolvym zastósowanym do naszego klimatu. Warsza­
wa 187iJ -· rs. 1 k. 2f>. 

Dutkiewicz. O znaczeniu jUl'isprudencyl. Warązawa 1875 
-kop. 50. 

Estreicher. Biblijograflja polska XY-go i XVI-go stulecia 
Tegoś. Zestawienie przedmiotów zawartych w 136 tomach 

,;Biblijoteki Warszawskiej" z Jat 1841 -7,1. Warszawa 1875 
-rs. 1 k. iJO. 

G01'ais, poemat Seb. Fab. Klonowicza, wykryty w b"iblijo­
tece ordynacyi zamojskiej i poraz pierwszy wydany, jako l ź 
dopiskami opatrzony i dokumentami pomnoiony, przez dera 
WIad. Ok()ckieg·o. 

Hube. Statllta nieszawskie z roku 1454. Warszawa 1875-
kop. 60. 

Je'tierski. Córka morza, powieść. 'Warszawa 1875- -k. 60. 
Iulebsklt. Pamiętnik balJlUli, dziełko poświęcone dorastają­

eój młodZIeży. Warszawa 1875-rs. 1 k. 20. 
l'ejie. Naszyjnik babuni, kOUled yjka w l-m akcie wier­

szem Lwów' ] 871i-kop. 25. 
Kantecki. Z puuróży Oświcima-Turcyja-Francyja-Niem­

cy-WlocR)'. Lwów 1875-1's. l ł. 25. 
Kras;ewski. Ostatnie chwile księcia woj ewody (Panie ko­

chanku) Warszawa 1875-rs. 1. 
Makowiecki. O kanalizacyi i sposobie jej zastąpienia. 

Warszawn. l 875-kop. 2&. . 
Mllkus=elc. ]I'[onumen!a histolica slavorom meridiollalium 

Yicinorumque populol'lun .e tabulariis et blbliotheeis italicis. 
'r. 1. Warsza wa 1875-1'8. L 

.1J1.ur:!Jcki. Czy należy hodować u nas owce ras cicnko­
welnist)'ch cZl' mięsnych. Warszawa 1875-kop. 20. 

l\'u /'z!Jmski. Epidemija, dramat w 4-ch aktach. Warszawa 
1875-l;op. 50. 

Odlll/iec Edw. Poezyj e, 2 tomy, wyd. 4-te. Warszawa 
1875 -1'5. 2 k. 50. 

O prali:fe [J1'<l1łic:nem polskidm. Warszawa 1875-k. 85. 
Orkis:. Gorączka tyfus czóm jest i jak ją leczyć. WarS"la-

wa 1875·-kop. [,O. . . 
PrIJsC9tt . l zieje panowalJia Eilill<t ,u-go króla hiszpail Kia­

g'O, z ang. przel. Br. Gra1)ows\i. Warszawa 1875-1'5. 2. 
P1'zeglqd ~/)!JstawII lJOu'i:ecll1lc!j ~o rVfedm'l~ 1873 1·oku. 

Praca zbi orowa nagrodzona konkursem Przeglądu Tygodnio­
wego. Warszawa 1875· r5. 2. 

Rotll prz/lsiqg krakowskich z kOllca tdch~ XIV-[1o. War­
szawa 1875-kop 35. 

SIIt01·c:ell·ski. O ilc wy.okie ccny il1'l'entarza i produktów 
zwierzęcych z jeunej, a podrożenie robotnika z drug'iej stro­
ny, wplYY\>'ać winny na wybór odpowiednich systemów go­
spodarowauia. Warszawa 1875-kop 15. 

Tai/ze. Filo?:ofija sztnki - Wlochy-Niderlandy-Grccyja. 
Warszawa 1875-1's. 1. 

Vi?',how. Pićrwotno ltldv Europy. Warszawa 187iJ - k. 15. 
Tfuj Damaz!J, szkic ?, I1allu'Y, skreśliła cioth Marynia. ', 
Zl~kou·ski. Pog'ląll na wystawQ rolniczą IV Wai'szawio 

1874 roku i l'olnicllvo krajowe. 
~ Wszystkie powyższe dzieł(l. nabić illożna 

w księgarni L. Chodźki. 



OGŁOSZENIA. 

KSł6GARNłl\ ~ SKtAD NUT 
s. G-OLDSr:I.-"EIN,A. 

(dawniej L. Kolma) 
w PETROKOWIE. 

Przy zbliżającej się zmianie kwartału, poleca 8i~ 
z pt:ZyjfJciem prenumeraty na wszelkie ' pisma we 
WszystJrich' kacb, tak w kraju jak i zagranicl\ 
"1cllodz~oo, po cenach warszawskich. 

' łJ\Ildi!lIbi'ą ką ruską i francuzką ciągle nowo-
śCu'\mi, . w mi~r~ wychodzących świeżo dzieJ, po­
mnaża. 

Świeżo sprowadzone regestra gospodarskie, książ­
ki służbowe, najpraktyczniejsze, w znaoznym do­
borze,- księgi buchhalteryjne czysto linijowane­
sprzedaje po cenach warszawskich. 

-ł-

Z powodu zbliżającego się terminu św. 
jańskiego - mam -zaszczyt zawiadomić 

Szanownych Ob)wateli Ziemskich gubernii petro­
kowskiej, że w moiej rekomendacyi w Kielcach słJI 
do umieszozenia: 

4·ry guwernantki opatrzone patentem i posiada­
jące języki: ruski, francuzki, niemiecki, nauki kla­
syczne i biegłe w wyższej muzyce na Iortepijanie­
również jest bona francuzka, bona niemka z Wie­
dnia i bona z górnego Szlązim. 

Przytem rekomenduj~ 3-ch rz~dców ekonomicz­
nych, opatrzonych dobremi świadectwami, z których 
jeden ma 2000 rs., drugi 1500, a trzeci 1000 rs. 
kaucyi, i dwóoh młodych praktykantów gospodar­
czych zd:\tnych na dobrych pisarzy prowentowych. 

Mieszkanie moje w domu Gawlika przy ulicy We­
sołej na l-m piętrze, lub dowiedziM się można w 
cukierniach p. p. Degelmana w rynku lub Millero­
wicza przy ulicy Dutej. 

Do listów frankowanych do mnie adresowanych 
upraszam o dołączenie marki na odpowiedź. 

(3-1) A. Le-Brun. 

.... 

Ciągły wzrost liczby pupilek powie­
rzonych mojej opiece, skłonił mnie 
do przeniesienia utrzymywanej prze­

zemnie od lat l3-tu w mieście Skierniewicach pen-

PATRoNI 
Da.n.iel Za-wad.zki, 

8Y/1 ś. p. Stanisława Zawadzkiego, niegdy patrona 
kaliskiego, od dnia 11 (23) maja r.b. otworzył kan­
celaryj!} w mieście Kaliszu, tymczasowo w hotelu 
J. E. Peszkego, - przyjmuje interesantów rano do 
godziny10-ej, popołudniu od godziny 4-ej do g.ej. 

(3-3) 

W KSIĘGARNI 

LEONARDA CHODŹKI 
w Petrok.wle 

znajdujt} się do nabycia 

USTAWV SĄDOWE 
obowiązujące 

w gubel'JlijacJJ Królestwa Polskiego 
wydane w Petersburgu w językach rossyjskim i 

polIikim. 

Znajduje się takźe przy księgarni maszyna do 
drukowania biletów wizytowych, cena za iOztuk 100 
n~ potrójnyro btistolowym pa.pierze kop. 75, na 
drzewnym zaś rs. 1,- 1001lrkuszy papieru i 50 
kopert za kop. 50 odstępuje. 

Otrzymawszy na skład główny znaczn} dobór o­
brazów tak zwanych "druk olejlly"- jest w możno­
ści sprzedania takowych po cenach nader umiar­
kowanych, - dla dogodnośei jednak kupujlLcych, 
wypłatę rozkłada na trzy raty, stósownie do 
ZAwartej umowy. 

syi żeńskiej do Warszawy. Jakoż z dozwolenia wła- Cena za 3 tomy rs. 4. 
dzy naukowej, otwieram z początkiem roku szkol-

Na przesyłk~ dolicza się k. 40. 
(3-3) 

~ Przed kilku t.ygodniami jedna z Pań zo-
stawiła w księgarni mojej książkę do nabo­

żeństwa pod napisem "Katolickie nabożeństwo",­
właścicielka odebrae takową może za udowodnie-
niem. (3-1) 

nego przy ulicy Maryjańskiej ''f domu pod Nr. 9, 
OZTEROKLASOW4, PENSYJ4, ZEŃSK.I\. 

O czem zawiadamiając Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, mam zas:1c:1yt dodać, że obok nauk 
planem przepisanych, wykładać zamierzam uczen­
nicom, w godzinach na roboty przeznaczonych, na­
uk~ krawiecczyzny, tak nie~b~dną każdej kobiecie. 
Wkońcu śmiem nadmienić, że. najlepszym dowo­

dem, jak w długoletniej mej praktyce pedagogicz­
nej zasłużyłam sobie na zaufanie Rodziców i Opie­
kunów młodzieży, jest właśnie ta okoliczność, że 

• 

Nowy drewniany DOM jest do sprze- wszystkie prawie pensyjooorki, jakie mam obecnie 
\ dania w gub. i pocie petrokowskim. w w Skierniewicach, przechodzą ze mną do War-

gminie Bogusławice, w osadzie Wolbórz, s1.awy. . ., . t ., . ,. 
pod Nr. 64 przy ulicy Krakowskiej, długości ma Egzamma 1 zapli uc~enDlc w nowo o wleraJllceJ 
łokci 24, szerokości 14, kryty gontami, należą doń aifJ przeze mnie pensyi, rozpocz~ się z dniem l-m 
drwalka i sad owocowy i warzywny, rozległy prę- sierpnia r. b. Leontyna Vacqueret. 
tów kwadratowycH 50. Cena rs. 750. O stanie bu- (3-2) 
dowli przekonać się można na gruncie, a zarazem Z powodu zmiany lokalu są do sprzedania za 
porozumieć si~ z właścicielem. p!'zystępn~ oenę UTENSYLIJA SKLEPOWE. Wia-

(3-1) Leopold J(tlJiatkowski. domość w księgarni L. Chodźki. (3-3, 

~ Wprost kolei żelaznej jest do naję­
~ cia od ś·go Jana r. b. SKŁAD NA 
ZBOŻE lub WEŁNĘ. Wiadomość przy ulicy Pe­
tersburgskiej (Kaliskiej) w sklepie Maksa Hirsza. 

(3-3) 

K ~ W dobrach ;Łocheńsko, o wiorst 2 od 
- przystanku Rozprza jest do sprzedania 

SKOPOW OPASOWYCH sztuk 150 i do CHOWU 
zdatnych również 150 .sztuk. · 

(3-2) 

.... Kupiłęm w tych aniach u pana J. Gra-
bowilkiego nowo sprpwadzon, przez niego 

herbat~ z Warszawy moskiewskiej firmy "Kore­
szczenko", która okazała się lepszą od każdej innej 
dotychczas znanej. To mnie powoduje, że poleCl\m 
takow~ amatorom prawdziwie dobrej herbaty. 

J. S. 

M~~~~t~~~~§~~~~~~~~~ 
~~ ~~ 

rADRYXA ł 
MACHIN I NARZ 'ĘDZI ROLNICZYCH 

WINCENTEGO P:RĄDZl ŃSKIEGO 
W KOBIERZYCKU przez SIERADZ. 

Rozwinąwszy ~alożone w rllku 1874 warsztaty mcchanic7.ne, wyrabiam wszelkie narzędzia i machiny w rolnictwie używane, jako to; PIUKI różnych systcmatów, Po-
Kłeblacze, D .. apacze, Eklilt,. .... "tor,., Uh8YII,.,,,ac;,.e, W".lielacze, DI'on)', S,I,.l"llllł.cze, Rall'., Gruber)', "'''''''''-1''01 T, 
'''alre, Sleczka .. nl .. , M.oca .... le. Siew ........ I t, II, 

Przyjmuje równieź do naprawy machiny z innych fabryk pochodząco. 
Podejmuje się także dostarczania machin i narzędzi krajowych i zagraniczn) ch objętych cennikiem: 

'1' N G L O"A M Et RYK A Ń S K ~ B G O P R Z B D S ~ ij B ~ O R S T W 1\ M A S-Z Y N 
PRĄDZYŃSHI, TRYLSHI I SPÓLI~,A. 

Interesanci z żądani:\Ini osobis(ćmi lub listowllemi zg-laszać się raczą do "'Rb .. ,. ... 19IRcJ.in I ltI"I'z~d:d Hohai.z,.cll '''IIICell'e&,o Prądz"ńskle-
a. ft' lioble"z1ekłl .trzeJ! l!i!el·.ul:r.. 

Posiadam uadto kilka mlocarń parowych i elcwatorami, a zamóv.ienia do czasowego wynajmowania IlfzyjUlują dla okolic: PelroKowa, StaIllslaw Chrzanowski w Krzep­
czowie p Petroków, - LaSKU i ZdUIls1dej-Woli, Stawiski I,'eliks w llembicszowie p. ZJlIliską-Wolę, - Dzia.Joszyua i Widawy, Stanislaw Rogaczewski w Woli Więzowćj p. 
Szczerców,-Lęczycy, Zarząd dóbr Leśnica Wielka p Lęczycę,-Sicl'adla, Blaszek, Warty i Kali~a, Fabryka Machin i Narzędzi Uolniczych IV Kobierzycku p. Sieradz. 

Na mocy udzieloneg-o mu przez Bank Polski upoważnieuia, wszelkie wyroby z fabryki mojej pochodzące, sprzedawane być mogą na "red." ba .. kowy. 

'W"incen1;y Prądzyński. 

~ Powo~ując się na powyższe zawiadomienie, uwaiam za stósowne uprzedzić PP. Obywateli Ziemskich, źycz1cych ~obie 

~ 
[ 
( 
(: 

~ po zbiorach młócić na ... Io~ł\l'ni IUU'O'H~j, aby raczyli wcześniej objawić mi swe żądania, celem urządzenia najdogo-
dniejszej kolei młocki. ~ 

S1;anisła'W' Chrzan.o'W'ski 
(8-2) w Petrokowie w domu Glejwitza. o 

~/E 
\IC::\..c~~~~~~~~~§~~~~~~~~~~ev 

" Drukarni F. Bekbatow8kipgo w Petrokowie. )1;OSBO.JeHO ~eHsypoID. Redaktor i Wydawca Antoni POJ'ębski. 
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